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W pracy  stosunkow o obficie rep rezen to w an e  są dokum en ty  z M azur, W arm ii 
i Powiiśla. W zw iązku z tym  nasu w a  się p y tan ie , czy je s t to w y n ik  lepszej zn a jo ­
m ości p rzez a u to ra  źródeł z tego te ren u , czy też form y o rgan izacy jne  ru ch u  po lsk ie­
go na  tym  te ren ie  były rzeczyw iście bogatsze niż gdzie indziej.

N a m arg inesie  ilu s tra c ji 47, p rzed staw ia jące j tab liczkę  z nap isem  „P o llack '’, 
k tó rą  m usia ły  nosić dzieci w  w a rm iń sk ie j w iosce N aglady  za używ anie  języka  po l­
skiego, m ożna dodać, iż by ła  to  u ta r ta , tra d y c y jn a  m etoda  g erm an izac ji. O to bow iem  
już  G u staw  G izew iusz w  p ierw sze j połow ie X IX  w ieku  p isał, iż dzieciom  m azu r­
sk im  za posług iw anie  się język iem  polskim  w iesza się na  p ie rs iach  tab liczkę  z n a ­
p isem  „S tra fe  fü r  poln ische S p rach e ” . Podobne w yp ad k i w e w si W ujak i, pow. szczy- 
cieński, dem askow ał p rzed  p ie rw szą  w o jną  św iatow ą  na  łam ach  „M azura” red ak to r 
K azim ierz  Jaroszyk .

I lu s tra c je  w  album ie  o b razu ją  działalność o rgan izacy jną  różnych dziedzin ży­
cia polskiego — a w ięc ag itacje  p rzedw yborcze, czasopiśm iennictw o i czyteln ictw o, 
p race  św ietlicow e, h a rcerstw o , życie sportow e. W iele uw agi pośw ięcono szkoln ictw u, 
różnego rod za ju  zebraniom , konferenc jom , zjazdom , a także  dzia łalności gospodar­
czej, sp ec ja ln ie  bankom  ludow ym . A u to r n ie zapom niał tak że  o u k azan iu  k o n ta k ­
tów  z k ra je m . N ie udało  się je d n a k  znaleźć żadnego doku m en tu  do dzia łalności 
Sam opom ocy M azursk ie j. B ra k u je  też postaci A n d rze ja  Sam ulow skiego, zm arłego 
w  1928 r.

M ate ria ł ikonograficzny poprzedzono k ilk u  rozdziałkam i, sum u jący m i w  sposób 
zw ięzły s tan  naszej w iedzy o ru ch u  polsk im  w  N iem czech pom iędzy p ie rw szą  i d ru ­
gą w ojną  św iatow ą oraz  K alendarium  w a żn ie jszych  w yd a rzeń  w  życ iu  P o laków , o b y ­
w a te li n iem ieck ich  w  latach  1919—1939.

P o p raw m y  k ilk a  po tkn ięć  W. W rzesińskiego. K siążeczkę A B C  d z ia tw y  po lsk ie j 
w  N iem czech  n ap isa ł F ranc iszek  Jan k o w sk i, a Szczęsny Z apolsk i to je s t jego p seudo- 
r im  Cii. 72). N owe B u tryny  noszą po o s ta tn ie j w o jn ie  nazw ę C haberkow o, s tąd  nie 
m ożna m ów ić o is tn ien iu  2 szkół po lsk ich  — w  N ow ych B u try n ac h  i C haberkow ie  
(ss. 69—70). O kręgow y Sąd P rasow y  w  K ró lew cu  pozbaw ił w  1936 r. p ra w  dzien­
n ik a rsk ich  n ie F ran c iszk a  Jankow sk iego  (s. 65,). lecz W acław a Jankow skiego.

A lbum  N a sw o im  i w śród  obcych  w ydano  este tyczn ie, rep ro d u k c je  fo tografii, 
p rzecież często am ato rsk ich  i zniszczonych, w yszły stosunkow o w yraźn ie, czytelnie. 
W yrażona przez au to ra  nadzieja , że k siążka  „przybliży  trad y c je  tam ty ch  dni, po ­
m oże zrozum ieć i docenić sens w alk i, jak ą  m usie li w ów czas toczyć Polacy  na zie­
m iach  n adodrzańsk ich  i n ad b ałty ck ich ” — w yda je  m i się — zostanie  spełn iona.

Ja n u sz  Jasiń sk i

H elena  L e h r ,  E dm und  O s m a ń c z y k ,  Polacy spod zn a ku  Rodła, W arsza ­
w a 1972, W ydaw nic tw o M in iste rstw a  O brony N arodow ej, ss. 317, 3 n lb, w  te k ­
ście 474 ilu s tr. +  l p ły ta.

W  p rzeciw ieństw ie  do a lb u m u  W ojciecha W rzesińskiego, h is to ry k a  (por. recenzję  
w  n in ie jszym  zeszycie „K om un ikatów  M azursko-W arm ińsk ich), k siążkę  P olacy spod  
z n a ku  Rodła p rzygo tow ali działacze polon ijn i. E dm und  O sm ańczyk był bow iem  re ­
d ak to rem  „M łodego P o lak a  w  N iem czech” o raz  „P o laka  w  N iem czech” . R ów nież 
H elena L e h r pe łn iła  fu n k c ję  re d a k to rk i „M łodego P o lak a  w  N iem czech” , a n a s tę p ­
nie d z ia ła ła  jak o  in s tru k to rk a  zuchów  w  c en tra li Z w iązku  H arce rs tw a  Polskiego 
w  Niem czech. A lbum  ten  w ydano  z okazji p ięćdziesięcio le tn ie j rocznicy  Z w iązku  P o ­
lak ó w  w  N iem czech (1922— 1972). A utorzy , zab iera jąc  się do jego opracow ania , za­
apelow ali do daw nych  działaczy Z w iązku  P o laków  w  N iem czech o m a te r ia ł do k u ­
m en tacy jn y . R ezu lta ty  apelu  okazały  się nadspodziew anie  w ielk ie. P a m ią tk i sw oje 
wypożyczyło lu b  udzieliło  po trzebnych  in fo rm acji aż 71 osób, n iezależnie  od 13 b i­
b lio tek , m uzeów  i archiw ów , k tó re  tak że  udostępn iły  sw oje  zbiory. W sum ie  za ­
m ieszczono w  album ie  474 ilu s tra c je . D użą ich część opublikow ano  w  kolorach , co 
n iew ątp liw ie  zw iększy popu larność  k s ią ż k i.’

N iezależnie od podpisów  pod ilu s trac jam i, na końcu  p u b lik ac ji au to rzy  zam ieś­
cili bogate  p rzyp isy  z dodatkow ym i in fo rm a cjam i o tre śc i rep ro d u k o w an y ch  zdjęć. 
C enne są  zw łaszcza no tk i b iograficzne, chociaż w idać  w  nich pew ną n iek o n sek ­
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w encję. Oto w  w ielu  w y padkach  au to rzy  k o rzy s ta ją  ze słow nika  b iograficznego T a­
deusza O rackiego, co słusznie zaznaczają . Is tn ie je  je d n ak  pew na część b iogram ów  
op a rta  rów nież na  S ło w n iku  T. O rackiego, ale bez odsyłacza do te j pozycji.

W stęp, p ió ra  E dm unda  O sm ańczyka, n ap isany  je s t b a rw n ą , p iękną  polszczyzną, 
z w idocznym  odcieniem  em ocjonalnym . T rafia  on do serc, do uczuć czytelników . 
E. O sm ańczyk n ie cofa się p rzed  ak cen tam i polem icznym i, b ron iąc  z dużym  zaanga­
żow aniem  działalność i p o litykę  Z w iązku  P o laków  w  N iem czech. U zasadn ia  na 
p rzyk ład  sens cen tra lizm u  te j o rgan izacji, „m ające j baczyć na  in te resy  w szystk ich  
P o laków  w  N iem czech i ich stow arzyszeń” w b rew  „reg ionalnym  k u n k ta to ro m ”, 
k tó rzy  żąd a jąc  d la  sieb ie  w iększej sam odzielności, doprow adzali do dzielnicow ej de ­
zin tegracji. W iadom o bow iem , że w  osta tn ich  p racach  (zwłaszcza W. W rzesińskiego) 
n iek tó re  e lem en ty  po lityki Z w iązku P o laków  w  Niem czech poddane zostały  dosyć 
surow ej ocenie, m. in . za zby t a rb itra ln e  posunięcia, nie uw zględn iające  regionalnych 
po trzeb  i stosunków . N ie zgadza się też E. O sm ańczyk z zarzu tem , że Zw iązek P o la ­
ków  w  N iem czech był o rgan izacją  zb iu rok ra tyzow aną. In te re su jące  są jego w spom ­
n ien ia  o genezie po w stan ia  R odła — sym bolu  P o laków  w  N iem czech (1934), o p racy  
nad  L eksy k o n em  P olactw a w  N iem czech , a  także  o sposobie n a g ran ia  na p ły ty  frag ­
m entów  z debaty  K ongresu  P o laków  w  N iem czech w  B erlin ie  w  1938 r. O dtw orzo­
n e  na  p łycie  w y ją tk i tego n ag ran ia  dołączono do książki, czym  zrobiono m iłośnikom  
h is to rii polskich  ziem  zachodnich i północnych p iękny upom inek.

K siążka  po w sta ła  w  niezw ykle  szybkim  tem pie. Nic dziw nego przeto , że zak rad  ­
ło się do n ie j nieco pom yłek  i nieścisłości. O to k ilk a  z nich. S tw ie rd za  E. O sm ań­
czyk, że jedyn ie  S tefan  Ż erom ski podniósł m ocno głos w  1920 r. w  sp raw ie  zapom ­
nianych  ziem  zachodnich. Tym czasem  i Sejm  U staw odaw czy dysku tow ał nad  sp raw ą  
p lebiscytów , i ko ła  w ojskow e zam ierzały  p rzy jść  z pom ocą W arm ii i M azurom  
(utw orzono m. in. S traż  M azurską), p ro tes to w ały  p rzeciw ko gw ałtom  niem ieckim  
rów nież liczne o rgan izacje  społeczne w  całej Polsce.

Feliks N ow ow iejski w praw dzie  urodził się w  B arczew ie, a le  w  m iasteczku  tym  
w  czasie p leb iscy tu  nie dz ia łał (s. 229). „G azeta O lsztyńska” n ie zosta ła  założona 
przez rodzinę P ien iężnych  (s. 239), lecz przez J a n a  Liszew skiego. Po lsko-K ato lick ie  
T ow arzystw o  Szkolne na W arm ię  pow stało  w  1921 r., a n ie  w  1931 (s. 236). R ed ak ­
cja  „G azety O lsztyńsk ie j” m ieściła  się przy  obecnej ulicy S taszica  w  la ta ch  1893— 
— 1920, a n ie dopiero  od 1900 r. Jaro szy k  p rak ty czn ie  n igdy n ie  pe łn ił fu n k c ji sek ­
re ta rz a  Z w iązku P o laków  w  P ru sac h  W schodnich (s. 240). B ank  L udow y w  Szczy­
tn ie  p ow stał w  1910 r., a nie 1907. W 1907 r. w  Szczytnie Jaro szy k a  jeszcze n ie było. 
„K alendarz  d la  M azurów ” zw ano potocznie „żółtym  k a len d arzem ”, ale n ie ze w zglę­
du  na  żółtą  opaskę (s. 248), w  k tó rą  go ow ijano, lecz ty lko  ze w zględu na  żółte 
okładki. T ak  p rzy n a jm n ie j tłum aczy ła  to re d a k to rk a  „K alen d arza”, E m ilia  S u k e r- 
to w a-B ied raw in a . „K alen d arze” tę  n ie  by ły  w y d aw an e  przez „M azura” szczycień­
skiego, lecz n a jp ie rw  w  W arszaw ie, a od 1932 r. w  oficynie P ien iężnych  w  O lszty­
nie. K a jk a  n ie był członkiem  Sam opom ocy M azursk iej (s. 250); jego słynny w iersz  
O ojczysta  nasza  m ow o  opub likow ano  po raz  p ie rw szy  w  1924 r., a n ie 1927 r. 
(s. 142). E. O sm ańczyk trw a  przy  daw n iejszym  poglądzie o a resz tow an iu  Sew eryna 
P ieniężnego w  dn iu  1 w rześn ia  1939 r. (s. 257), nie p am ię ta jąc  o now ej w ersji 
tw ierdzące j, że Pieniężnego aresztow ano  już  28 s ierpn ia , w  zw iązku z czym  dw a os­
ta tn ie  nu m ery  „G azety O lsztyńsk ie j” przygo tow ał W ojciech W aw rzynek.

W sum ie  jed n ak  są to d robne  u ste rk i. A utorom , licznem u g ronu  ich w sp ó łp ra ­
cow ników  o raz  W ydaw nic tw u M in iste rstw a  O brony N arodow ej należą się słow a 
w dzięczności za ta k  p iękną  pub likac ję .

Janusz  J a siń sk i

S tan is ław a  B a d o w s k a ,  P a m ię tn ika rstw o  na  W arm ii i M azurach, P a m ię tn i-  
k a rs tw o  Polskie, n r 2, 1971, ss. 131— 139.

W ielow iekow e tra d y c je  polskiego p am ię tn ik a rs tw a , szeroki rozw ój ru ch u  p a ­
m ię tn ikarsk iego  w  Polsce Ludow ej, a k tu a ln y  s tan  i po trzeby  tego typu  p isars tw a  
sp raw iły , że w  połow ie ro k u  1971 pow ołano do życia k w a rta ln ik  ru ch u  p a m ię tn ik a r­
skiego p t. „P am ię tn ik a rstw o  P o lsk ie”. W ydaw cą p ism a je s t T ow arzystw o P rz y ja ­


